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Sokoł” lwow ski
(1891 —  1892.)

Mamy przed Bobą sprawozdanie ustępującego 
na dni kilka wydziału „Sokoła". Z prawdziwem 
zadowoleniem przerzucamy karty  takowego, gdy i  
na nich przejawia się najwymowniej zasługująca 
na uznanie pełne praca kierowników Towarzy­
stwa, którzy z podziwien.a godną energią zdołali 
naBzemn „Sokołowi" zapewnić stanowisko, godne 
inBtyftm)1 tej wagi i znaczenia.

Przystępujem y do Bzozegółów dających ja­
sne wyobrażenie o działalności „Sokoła" w cią­
ga ostatnich piętnastu mieBięcy.

Nowoobrany wydział w d. 10. kwietnia 
1891 r. otrzymał nader zaszczytne zadanie prze­
prowadzenia i załatwienia licznych spraw wielkiej 
doniosłości dla dalszego rozwojn Towarzystwa.
Z  tycb spraw podnosi on na czele niniejszego 
s p r a w o z d a n ia  trzy pierwszorzędnego znaczenia. 
Pierwszy sprawa wycieczki do Pragi i wzięcia 
udziałn w  drugim zjezdzie wszechBokolskim 
w Pradze cnesk iej w dniach 28. i 29. czerwca 
1891 r. W ycieczka ta  dla rozwoju Towarzystwa 
była rn.der doniosłego znaczenia z dwojakiego 
pow odn: po pierwBze przekonała Lwowian je­
szcze silniej i dobitniej o ważności sokolstwa i o 
potrzebie dalszej wytrwałoj pracy na niwie so- 
kulej, powtóre przyczyniła Bię do rozwoju „So­
koła, oo v  pierwszym rzędzie objawiło się 
w wzroście liczby członków Towarzystwa.

W skutek wzrostu lmzby członków Bala oka­
zała się stanowczo za szczupłą. Przekonany, że 
ten wzroBt liczby członków me jest następstwem 
chwilowego zapała, wywołanego zjazdem w P ra­
dze czeskie,, lecz koniecznem nasrępstwem trw a­
łego rozwojn towarzystwa, przystąpił wydział do 
przeprowaazeDia drugim sprawy pierwszorzędne­
go znaczenia, sprawy, stojącej na porządku dz en- 
nym od lat kilku i z mocy uchwały nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia, odbyteg<r-w d. 
4. grudnia 1891 r„ zakupił sąsiedni, realność, 
przypierającą do gmachu .Sokoła", celem jodu- 
dowania jej w ja k  najbliższym czasie.

Przystępujemy do uroczystości jubileuszowej, 
której urządzenie było najważniejszem i najza- 
stczytniejszem. alo zarazem  i uajtrudniejBzem 
zadaniem. W łaściwą aroczystośó jubileuszową po­
przedziła inna nader piękna i podniosła, ściśle 
domowa, k tóra na wszystkich jej uczestnikach 
nczym ła potężne i niezatarte wrażenie : uroczy- 
stość ofiarowania Towarzystwu nowego sztandaru 
przez Polki w  dniu 27. m arca 1892. Piękny 
opis tej wapamałej uroczystości umieszczono 
w nrze 5. Przewodnika z r. b. Nadeszły wre­
szcie upragnione dnie 5. i 6. czerwca 1892 r. 
dnie uroczystości jubileuszowej, połączonej ze 
zjazdem „Sokołów" polskich i czeskich, uroczysto­
ści, k tóra dała Towarzystwu możność złożenia przed 
całym narodem owoców dotychczasowej pracy, 
tndzież okazania całemu narodowi, co „Sokoł“ 
powinien znaczyć w życiu narodow,~n_ i jakie 
są jego cele.

Usilnem dążeniem wyduiałn było wpływać 
za  zakładanie gniazd sokolich w miastach pro­
wincjonalnych, jako  oddziałów Tow arz, tuazież 
zakładania nowych towarzystw gimnastycznych 
samoistnycn. W  r. 1891 zawiązano „Sokoła“ 
w Łańcucie, w Pleezewie, we Lwowie (Koło gi- 
mnastyczno-śpiewackie nauczycieli szkół ludo­
wych miasta Lwowa), w Sokalu, w Cieszynie, 
w Boclnii (towarzystwo gimnastyczno-strzeleckie 
„Sokoł") w Broaaoh i w Podgórzu. W  r. 1892 
zawiązano „Sokoła" w Złoczowie, w Czernio- 
wcach („Sokoł" sekcja gimnastyczna Towarzy­
stwa Bratniej omocy i Czytelni polskiej), w Ste- 
rens Point WisconBin (w Ameryce), w Chiczge 
(Sokoł polski nr. I I . na północno-zachodniej 
strome m sta Chicago). Nadto Bą w toku zawią­
zania Towarzystwa sokole w następujących mia­
stach: w Brzeżauach, Brzozowie, BubŁu Czor- 
tkowie, Dąbrowie, Dolinie, Gorlicach, Gródku, 
KoBsowie, Krośnie, Kutach, Monasterzyskach, 
Mościskach, Nowym Targu, Peczeniżynie, Roha­
tynie, Rymanowie, Trembowli, Wieliczce, Zba- 
rażn i Żółkwi.

Następuje sprawozdanie z ćwiczeń, odbywa­
nych we Lwowie.

Ogółem brało udział w ćwiczeniach przecię­
tnie tygodniowo:
członków Towarzystwa 160 w godz. 6

» grona nauczycielskiego 28 „
słuchaczów kursu 15 „
uczeń." i jzłonkw w płci żeńskie) 160 „
uczniów Tow arzystw a 200 „

„ beapłztnyoij w n  półr. 341 
w I. „ 482
w II. „ 318,380

Ogólny rezultat kasowy za r. 1892 jest na­
stępujący : w dochodzie 18.823 zł 04 ct., w roz­
chodzie 18.617 zł. 82 ct., pozostaje nadwyżka 
205 zł. 22 ct.

Po uroczystości jubileuszowej podniesiono 
myśl stworzenia małego muzeum sokolego, które­
go zawiązek mają stanowić nader piękne dary, 
ofiarowane Towarzystwu podczas uroczystości 
jubileuszowej, w szczególności, srebrna gałązka 
lipowa, upominek pań czeskich, róg, ofiarowany 
przez „Sokoła polskiego" w Chicago, album, ofia­
rowane przez panią Zappową, Sokoł ze sztanda­
ru, gwoździe pamiątkowe i zbiór fotografij sokol­
skich z rozmaitych uroczystości i wycieczek.

Redakcja Przewodnika gijnnastycmeyo Sokoł 
spoczywała w rękach prezesa dra Zegoty Kró- 
wczyńskiego, zaś jako odpowiedzialny redaktor 
podpisywał Przewodnika naczelnik Antoni D ur- 
Bki. N akład Przewodnika wynosił w r. 1891 
2.100 egzemplarzy (w porównaniu z rokiem 1890
0 1000 egzemplarzy większy). Na rok 1899 za­
rządzono drakowanie Przewodnika w 3.200 
egzemplarzach (o 1.100 egzempl. więcej, niż 
w roku 1891).

Bibljoteka posiadała z końcem roku 1890, 
1592 dzieł w 2.025 tomac i lub broszurach Obe­
cnie liczy bibljoteka 1880 dzieł w 2.350 ternach 
lub broszurach, przybyło zatem 288 dzieł 
w 325 tomach.

Oto w krótkości zestawienie 15 miesięczne i 
działalności ustępującego wydziału, który z po- 
ruczonych mu czynności Btarał Bię wywiązać 
z całą sumiennością.

Dla braku miejsca musieliśmy w streszcze­
niu niniejszem pominąć sprawozdanie z dodatniej 
działalności komitetu zabawowego, K ółka śpie­
wackiego i komisji zabawowej, które znakomicie 
spełniły swe zadanie.

„Dożyliśmy dni prawdziwie radosnych i by­
liśmy świadkami tryumfu Sokolstwa polskiego — 
pi—t  ustępujący wydział w swem sprawozda­
niu.— Dotychczasowe powodaeuie nie nw aln ia  nas 
atoli od obowiązku dalszej wytrwałej pracy na 
niwie sokolej. T rzeba kuć żelazo, póki gorące
1 pod hasłem „wyżej" propagować ideę sokolą 
z całą nudnością, zdobywając dla niej całe b  po 
łbozeństwo, a co obecnie najwj en:, i sze, zjedno­
czyć jak  najrychlej Sokolstwo polskie na pod 
stawie statutu związku pod jednym  sztandarem 
sokohm, połączyć wszystkie Towarzystwa sokole 
w jedną całość i tym Bposobem nadać Bprawie 
sokolej trwały, jednolity kierunek. Te obowiązki 
ciążą na naszych następcach, którym życzymy 
serdecznie osiągnięcia ja k  najpomyślniejszych 
w tym kierunku rezultatów. C z o ł e m l "

orespondencj*

rasem tygodniowo osób 943 w godz. 35 
Dochody kasowe przedstawiają się jąk  na­

stępuj® : W kładki i opłaty członków, stanowiące 
najwarniejBme źródło dochodów, przyniosły w r. 
ubiegłym, t. j .  d0 81. grudnia 1891 4.159 zł. 
41 eh, (O e°6 ał. 52 ct. więcej, niż w r. 1890). 
W  zeszłorocznym sprawozdaniu wykazano z koń- 
cem grudnia 1890 członków 766, z końcem rokn 
18^1 liczyło towarzystwo 932 członków.

Opłaty od uesniów Towarzystwa przyniosły 
1.368 zł. (0 267 zł. 50 ct. więcej, niż w r. 1890), 
od uczenie 1.147  zł. 50 ct. (0 299 zł. 50 ct. 
więoej, niż w r . 1890).

Sejm przyznał Tawarzystwu, podobnie jak 
w reku ubiegłym, subwencję w kwocie 1000 zł., 
”afi 1 m. Lwowa przyznała subwencję w kwocie 
1.200 zł., wreszcie galic. kara oszczędności udzie­
liła subwencję w kwocie 300 zł. W ydatki na 
naukę gimnastyki członków, uczniów i uczenie, 
nie lioząc wydatków na sprawianie i naDrawe 
przyrządów, na opał i światło, na utrzymanie 
urzędnika, służby itp., wynoszą poważną kwotę 
3.984 zł.

Okręgowe inspektoraty szkolne.
Z powodu sankcjonowania ustawy o stabili 

zacji okręgowych inspektorów szkolnych, zapa 
nował między naszem nauczycielstwem niezwy­
kły ruch. Zbliża Bię bowiem chwila, z którą w 
wielu szkołach, a szczególoie w seminarjach n a­
uczycielskich, mają ustać prowizorja, Bpowodowa 
ne pełnieniem obowiązków okręgowych inspekto­
rów szkolnych przez nauczycieli tych zakładów. 
Zbliża Bię wreszcie chwila, kiedy ostatecznie na 
leży Btanowczą powziąć decyzję, kto byłby naj 
odpowiedniejszym na Btanowisku okręgowego in­
spektora szkolnego. Aby ustawa o Btabilizacji 
okręgowych inspektorów szkolnych, której kraj 
tak  szczerze i z t&kiem oczekiwaniom pożądał 
nie zoBtała zw.chniętą, a tern samem nie zostały 
pogizebane wszelkie nadzieje, jakie do niej p rzy­
wiązywano, nąleży z rozwagą i skrupulatnością 
przystąpić do obsadzenia posad okręgowych in- 
spektorów szkolnych. Reprezentacja kraju doma­
gając się stabilizacji ouręgowych inspektorów 
szkolnych, miała bezsprzecznie na myśli dobro 
rozwój naszego szkolnictwa ludowego. Jeżeli 
więc reprezentseja kraju tą myślą była ożywio 
na, to spodziewała sie, że władze szkolne pomy­
ślą o takim nadzorze nad s K„łami, któryby od 
powiadał jej tendencjom. W obec tego może być 
tylko mowa o powierzaniu poB&d okręgowych 
inspektorów szkolnych takim  osobistościom, któ 
reby swoim obowiązkom, powołaniu swego stanu 
tudzież życzeniom kraju, BpołeczeńBtwa godnie 
odpowiedzieć mogły.

Z tego zadama — sądzimy — mogą się wy­
wiązać tylko takie osobistości, które znają do­
kładnie szkolnictwo Indowe, a znać szkolnictwo 
ludowe mogą tylko wykształceni nauczyciele lu­
dowi. Oni znają naturę i potrzeby ludu, znają 
teren Bwojej działalności. Sądzimy zatem, że na 
posady inspektorów okręgowych powoływać na­
leży przedewBzystkiem nauczycieli Indowych (do 
których zaliczamy nauczycieli Bzkół wydziało­
wych i seminarjów nauczy ci lskich) z kwalifika­
cją no szkół wydziałowych. Ten warunek jest 
konieczny, gdyż osobistości na takiem  stanowi 
sku powinny bezwarnkowo posiadać wyzsze wy­
kształcenie, ze względu na powagę u społeczeń­
stwa i podwładnego nauczycielstwa.

Zastrzedz Bię natomiast wypada przeciw mia­
nowaniu nauczycieli (a tern mniej suplentów) 
Bzkół średnich lub osobistości ze stanu ducho­
wnego okręgowymi inspektorami szkolnymi, a to 
z tego powodu, że one nie znają wcale p ttrzeb 
szkolnictwa Indowego, b« jeżeli ostatecznie nau­
czyciel gimnazjalny, lub duchowny, mogą być 
inspektorami szkolnymi, to w równej mierze mo- 
żnaby powołać na posady tego rodzaju osobisto­
ści, które oprócz Bzkół średnich ukończyły za­
wodowe jtndja. A  do cz.*gożbyśmy doszli w ta­
kim razie? Otóż to są główne myśli, które uwa­
żaliśmy za stosowne wypowiedzieć, nim pi zyjdzie 
na jptirządek dzienny sprawa obsadzenia okręgo' 
wych inspektorów szkolnych.

Londyn 3. lipca.
(W ybory. — Klęska  S ta j l e y a .  — Pracowniczki b iu r  
pocztowych. — P r z j tu łu i  u o j le g jw e .  — S iec i .  — L o rd  
Dufferin  „s t różem  pięciu  b ram ".  — Z teatrów : ry su n ek  
P  u n c h a. — „ P a u im s  I i lanchard .  — „Dón Ju a n  fin de 

s ióc le -).
Rozpoczęliśmy okres wyborczy i jakkolwiek 

trudno przewidzieć, czy będą górą konserwaty­
ści, czy liberalni, niepodobna zaprzeczyć, iż 
zwycięstwo, chwilowo przyns mniej, przechyla się 
na stronę GladBtona.

Z licznych epizodów wyborczy cho, których 
szczegółowe relacje roznosi drut telegraficzny po 
całym kontynencie, na szczegółowe wy mienie­
nie zasłużyła sromotna k lęska, jak ą  poniósł gło­
śny Stanley, który jako kandydat Btanął w dnia 
29 z. m. przed wyborcami w Lambeth. Gentle- 
meni wyborcy nie dali mc formalnie dojść do 
głoBU, zarzucając mu wręcz mordy i pożogi, 
sopełnione w Afryce na Negrach. Napróżno 
Stanley pienił się ze złości, usiłował p rzek rzy ­
czeć tłumy, w ygrażał pięściami swym wybor­
com. Nie pomogła mu nawet interwencja jego 
żony. „Nie zapomnieliśmy o miss T enant"— wo­
łano za jej pojawieniem się na estradzie — 
„lecz nie chcemy słyszeć o Stanleyu 1 W  końcu 
Stanley uBunął Bię zupełnie wyczerpany na 
krzesło, zaś Irlandczycy i unioniści wśród 
okrzyków: Niech żyje Gladstene! zajęli estradę. 
Niefortunnego kandydata zaledwo zdołała żona 
wydobyć z pośrodka rozwścieczonych tłumów.

Cokolwiek jednak  się stanie, tymczasem 
administracja poczt czym przygotowania do wy­
syłki cyrkularzy wyborczych w możliwie naj­
szybszym czaBie. W brew dotychczasowemn 
zwyczajowi, odbiorcy mają otrzymywać zawia­
domienia nie kolejno podtng sporządzonej listy, 
lecz jednocześnie. Urzędnicy, a szczególniej 
panie i panny, pracujące w biurach, otrzymały 
napomnienie, zeby zajmowały się gorliwiej i 
szybciej zaspakajały iądauia publiczności Isto­
tnie zdarza Bię niejednokrotnie, iż robota poń­
czochy lub włóczkowa tak ab.orbuje te panie, 
iż wolą naprawiać omyłkę, wywołaną zgubie­
niem oczka, niż spieszyć po depesze lub po­
syłkę. Rubota pończoch Btanowi niezaprzeczcnie 
wdzięczne zadanie, mimo, ze interesant niecier­
pliwi się często, gdy obserwuje Bzybkie po­
ruszenia długich drutów i wa.Tuą depeszę, która 
p rz t» ten czas najspokojniej leży sobie na 
biurku. Tracowniczki biur pocztowych, z powo 
du zakazu robótek, praw „opodobnie postarają 
Bię zebrać meeting, na którym Uchwalą podanie
0 podwyżkę pensji, tak, ja k  uczynili ich koledzy, 
zapisujący listy rekomendowane. Urzędnicy ci 
ztżądali podwyżki z tytułu znacznych Btrat, 
jakie ponoszą w razie zgnbienia listu. W  An- 
glji zgaba listu rekomendowanego należy do 
niezmiernie rzadkich wypadków. W razie, jeśli 
list rekomendowany nie dejdzie do ląk  adresata, 
urzędnik jest odpowiedzialnym przez lat trzy 
do wysokości 50 franków. Odezwy, zwołujące 
parlament, ułaskawienia dla przestępców i t. p., 
bywają rozsyłane w Anglji w listach rekom en­
dowanych.

Choć rozw.ąaanie parlamentu ogłoszono urzę- 
lownie w d. 28. z. m., w rzeczywistości jednak 
deputowani izby gmin rozjechali się daleko da­
wniej i na posiedzeniach pod koniec bywało za­
ledwie siu członków, których gromadzono z nie­
małym trudem. Głosowano p rącie  bez dyskusji
1 nąjważoiejsze bile przechodziły Bpokojnie w 
trzeciem czytaniu. Do takich należy wniosek 
o przytułkach nocnych, których urządzenie wy­
magało gruntownej reformy.

Przytułk  noclegowe nie są zakład a mi sano- 
istnemi, lecz pozOBtają pod zarządem t zw. 
workhoases, czyli towarzystw dobroczynności, 
istniejących w każdej parafji Londynu. P rzytuł­
ki bywają dostępne o pewnych z góry oznaczo­
nych godzinach, a gość przyjmowany jest bez 
żadnych dokumentów, pod nazwiskiem, jakie mu 
się obrać podoba. Przed wejściem do sypialni 
ud *je się do łazienki, Bkąd wychodzi w bieliźnie, 
należącej do zakładu. Ubranie jest zwracane do­
piero drogiego dnia rano po dokonania desyn- 
tekcji. K ażdy przytułek nocny miał odrębną 
administrację i wskutek tego w przytułkach, 
w których dyscyplina była surowa, a wygody 
lepsze, brakowało zawrze miejsca, gdy inoe 
w tymże czasie stały Lhstkami. Godzina wyjścia 
z nieb nie zawsze była dogodną dla wielu bie­
daków, którzy wcześniej musieli spieszyć do ro­
boty. Na mocy nowego bila, wszystkie przytułki 
oddane będą pod zarząd centralaego komitetu, 
który wszystkich potrzebujących noclegu będzie 
dzielić pomiędzy pojedyncze towarzystwa dobro­
czynności, Pożywienie w nich ma być odtąd 
lepsze, a godzina wyjścia wcześniej naznaczana. 
Niewątpliwie reformy te będą z wielkim poży­
tkiem dla ubogiej ludności.

Głośny Succi, którego policja fracuska zam­
knęła była w domu obłąkanych, wrócił tu i 
ogłasza w dziennikach, że był iieBłnsznie zam 
knięty, że jest kompletnie zdtów na ciele i urny 
śle. Ażeby dowieść tego, zapowiada, że pościć 
będzie trzy dni w tutejszem Royal Aquarmm 
WBtrzyma Bię całkowicie od jad ła , napoin, nawet 
od swego „uliksiru." Przez całe te trzy dni i 
trzy noce mówić będzie bezustannie .. rozprawiać 
o teolog/, teozofji, filozofji i politycznej eko- 
nomjil...

Lord Dniferin, ambasador angielski w P ary ­
ża, objął już nowe obowiązki lorda stróża Pięcia 
Bram. Dziś jnż mało kto wie, gdzie ją  bramy, 
których doBtojny lord strzedz jest obowiązany. 
Owe bramy są: Hartings, Dod er, New Romney, 
Sandwh h i Hythe. Z  czasem dodano do nich 
jeBzcze 12 innych i w rzeczywistości lord Daffe« 
rin jest obecnie stróżem 17 bram, uważanych za

najważniejsze punkta w Anglji. Trudno określić, 
na czem polegają funkcje lorda stróża i wątpić 
należy, czy zi alazłby się ktoś, coby mógł dać 
bliższe w tym względzie wskazówki. Jest to już 
dziś urząd przedewszyBtkiem honorowy, a mię­
dzy poprzednikami lorda Dnffcrina wym ieniają: 
Wiliama Pitta, księcia Welingtona, lorda Palmer 
stona i lorda Granville. Przywileje, przywiązane 
do t?go urzędu, »ą dość n iezw ykłe: wszystko, co 
morze wyrzuca, powinno należeć io  lorda-stróżz 
On więc ma prawo upominać się o szczątki ro­
zbitych okrętów, oraz o towary i rozmaite przed­
mioty, uniesione przez fale morskie. Lord DnfFe- 
rin zapewae nie myśli korzystać z tych praw.

Teatry stoją pustkami. Punch zamieścił z 
tego powoda rysunek, przedstawiający śmiertel­
nie znudzoną parę w tea trze : on za sy p ii; a ona 
mówi: „Po dzisiejszym procesie w trybunale
rozwodowym, jakież to suche i nudne!" Faktem  
jest nie wątpili wym, że nigdy jeszcze nie było w 
teatrach stołecznych sztuk tak  czczych, jałowych 
i niedorzecznych, jak  w eezonie obecnym. W y ­
jątek stanowią: opera Corent Gardenu, który
zresztą zos&nie wkrótce zamknięty, scena opery 
angielskiej, gdzie Sara Beronardt występuje z 
całvm swym repertuarem, oraz Alhambra.

W  ostatnich dniach gościła Sara w „Paulinie 
Blauchard". Jest to dramat, przerobiony z powie­
ści Juljusza Case prze z. A lberta Darmonta i 
Hnmblota. Sztuka ta w Ameryce cieszyła Bię 
niezmiernem powodzeniem, z tego powoda i ta 
taj niemałe budziła zainteresowanie. Na pier- 
w izem przedstawieniu obecni byli wjzyscy wy­
bitniejsi dziennikarze londyńscy. Treść jęj bar­
dzo p roeta: Blanchard, rolnik i mer pewnej gmi­
ny w Bretanji, wyzuty został z tej godności 
przez sąsiada Marscnala, którego eyn ma Bię oże­
nić z córką pierwszego. Blanchard obwinia Mar- 
scbala, iż przyczynił się do jego npndku na wy­
borach, obrzuca go zniewagami a córkę zmusza 
do wyrzeczenia Bię projektów małżeńskich. P au­
lina oświadcza, że nie wyjdzie samąż za czło­
wieka, którego jej przeznacza ojciec. Bogaty 
chłop, Cadet, kocha oddawua młodą dziewczynę. 
Franciszek Blanchard, ukry ty  w izbie, podsłu­
chuje rozmowę młodej pary i w chwili, gdy p ra­
gnie niepostrzeżenii opuścić mieszkanie, znajdu­
je  drzwi zamknięte, udaje Bię więc do pokoju 
Pauliny i  wyskakuje przez okno na nlieę i rzu­
ca tym sposobom podejrzenie na swą narzeczo­
ną. Paulina u’e~a w końcu pogróżkom ojca i za­
ślubia Cadett.. Marschal sam w charakterze me­
ra  dopełnia ceremunji. P rzed obrzędem zaślubin 
Franciszek wyznaje ojca, iż Paalina by ła  jego 
kochanką. MarBcłial z kole zawiadamia o tem 
Blancharda, który mimo to obBtaje przy swoim 
projekcie małżeństwa. Paulina nie ma odwagi 
oprzeć się ojca, natomiast ma odwagę uciec od 
męża. Chroni się więc do starej ciotki i przez 
dni piętnaście, nkryta w spichlerza, czeka na 
Franciszka, z którym ma pokryjomu opuścić kraj. 
Franciszek zjawia się w końca, lecz zamiast 
uciekać z kochanką, skłania ją  do powrotu pod 
dach męża. W ostatnim akcie znajdujemy Pauli- 
nę chorą i wycieńczoną w domu męża. Pewne­
go dnia, wbrew zakazów, lekarza, opuszcza po­
kój. Cadet npomina się o swe prawa i chwyta 
ją  w objęcia. Wywiązuje się walka, w której 
Paulina sierpem zabija męża, a sama w k ilka 
chwil później umiera w napadzie furji. Pomimo 
ponurego naBtroju, dram at ten przykuw a widza 
i budzi w nim zaiuteresow&nie. Chyba to jedno 
mużnaby mu zarzucić, iż zbyt obfitnje w efekty, 
wstrząsające nerwami. W roli tytułowej Sarah Ber­
nard potrafiła przedzierzgnąć się w łagodną czułą 
wieśniaczkę. Manie w roli B lancharda może za­
nadto uwydatnił brutalną stroni, charakteru chło­
pa, lecz całość stworzył wyborną.

Teatr Alhambra pod dyrekcją p. Hollings- 
head ściąga tłumy publiczności b-L tem  nDon 
Juan fin de Siecle“. Libretto tego baletu napisał 
Coppi, partycję M. G. Jacobi. M uzyka w lekkim 
stylu przeplataną jest ustępami z „Lon Juana* 
Mozarta, co wywołuje kontrast, niepozbawiony
kemizmu. A.i K .
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Przystępujemy teraz do opisania sianu zasiewów 
w pojedynczych powiatach. I  tak : W Bohorodczań-
skim zasiewy przeważnie dobre. W Borszczowckim 
rzepak dobry, pszenica, żyto, jęczmień średuie, strą­
czkowe dobre, hreczka średnia, kuknrudza dobra, ko­
niczyna zła. Stan łąk średni. W Bobreckim zasiewy
prawie bez wyjątku dobre —  gorsze są w okolicy
Chodorowa —  przypisują winę tego myszom, które 
tam z wiosną były liczniejsze. W Brzeżańskim za­
siewy przeważnie dobre — len, konopie, kartoffe 
wyborne Pszenica wyległa w większej części — hre­
czka niezwykle piękna. W Cieszan iwskim stan zasie­
wów przeważnie wyborny. W Dobronrłskim prze­
ważnie dobry. Eartofli dużo wygniło po zasadzeniu, 
buraki nie świetnie zeszły. Trawy i koniazyny dobre.
W Gródeckim stan prawie bez wyjątku dobry, r  .
W Horodeóskim wyborny i dobry. W Husiatyńskim ’U

P
W
P
0 3
N
CD

t*f
£

O
P
O

3
CD
o .o
CT_c

Stan ffiW w  v M i  w s t t i
Ostatnie kilka dni ciepłych i słonecznych przy­

czyniły się z wielu względów do polepszenia stanu 
zasiewów. Pomimo deszczów, przechodzących od po­
łowy czerwca pooząws^y, dosyć często, mało jest 
skarg na ich szkodliwe skutki, a jeżeli skargi są, 
to w każdym razie nie mówią one o nadzwyczajnych 
stratach Niektóre sprawozdania jednak przedstawiają 
stan zasieków w mniej korzystnem świetle, niż przed 
czternastu dniami. Rzepak, który jeszcze przed kilka 
dniami bardzo chwalono, uszkodzony został przez 
pasożyty, które korzys ny omłot zrobiły bardzo wąt­
pliwym. Zbiórka rzepaku prawie wszędzie pokończona. 
Bardzo niekorzystnym prognostykiem jest pojawia­
jąca Bię rdza na pszenicy —  dc dziś dnia zajmuje 
ona przeważnie źdźbło — z niektórych jednak okolic 
cłyohać, że rzuciła się i na kłos. Pomimo jednak 
rdzy i pomimo tego, że pszenica pokładła się w bar­
dzo wielu okolicach, stan jej można nazwać pomy­
ślnym Żyto okwitło w pomyślnych dosyó warun­
kach. Stan jego dzisiejszy uprawnia do widoków na 
dobre żniwo. Podcle przeważnie nie ma dobrego 
żyta —  w ogóle wszystkie ziemiopłody na Podolu 
są mniej dobre, niż gdzieindziej. Zbiór żyta rozpo­
cznie się w tych dniach Stan zasiewów jarych jest 
pomyślny —  są one jednak bardzo zachwaszczone. 
Pojawiła się również na owsie i jęczmieniu rdza. 
Zbiór siana prawie pokońozony. Spóźnił się w nie­
których okolioaoh, ale spóźnienie to wypadło tylko 
na korzyść rolników, gdyż podczaB deszczów osta­
tnich potraw stał się gęstszym i mocniejszym, a po­
goda ostatnich dni pozwoliła znowu zebiaó go sucho. 
Koniczyny są przeważnie dobre, w niektóryoh miej­
scach wyborne.

nadzieje na żniwa średnie — koniczyny, mieszanhi, 
kartofle, buraki dobre i wyborne. Trawy średnie.
W Jarosławskim zboża wyborne i dobre, kartofle 
wyborne. W Krluskim stan wszystkich ziemiopłodów 
bez wyjątku dobry. W Kamioneckim również dobry, 
koniczyny i kartofle w przeważnej części wyborne.
W Kossowskim zboża dobre, Btrączkowe wyborne, 
kartofle, buraki wyborne. W Liskim wszystko prze­
ważnie dobre, koniczyny średnie. W Lwowskim dobre 
i średnie, grad poczynił rnaczne szkody. Kartofle do 
bre, rzepak średni. W Mośoiskim wszystkie zasiewy 
dobre, kartofle dobre, lecz bardzo zachwaszczone. _  
W Nadwórniaństim również wszystkie zasiewy są ^  
dobre, koniczyny i mieszanki wyborne. W Przemy- ^  
ślańsrm  rdza pojawiła się na pszenicy przed wykło- 
sieniem się, bujniejsze pszenice powylegały, ponieważ 
zaś stało się to przed okwitnięciem, nie ma widoków GD 
na dobry omłot i na piękne ziarno. Sianokosy wy- 
padły dobrze, gatunek siana gorszy w tym rokn. 
Skarżą się powszechnie na brak lobotnika. Ziemniaki 
bardzo zachwaszczone. W Przemyskim stan zasiewów 
jest wcale dobry, rdzę na pszenicy spostrzeżono także, _  
kartofle dobre. W Samborskim stan zasiewów pr*cv r p  
ważnie dobry. W Sanockim również, kartofle z po- 3  
wodu braku robotnika i słoty meokopane jeBzoze 
w końcu czerwca. Skałacki ucierpiał bardzo od po- 
suchy, oziminy m jją wszelkie oznaki zawczesnego - ę j  
dojrzewania. Żniwa prawdopudobnie w tym tygodniu 
Bię rozpoczną, czego nigdy nie bywało. Ziarno będzie “O  
szczupłe. Jeżeli deBzcz nie spadnie, muszą chybić i . / j  
kartofle. W Śniatyńskim rzepak ucierpiał bardzo od 
pasożytów, zresztą stan zabiewów dobry i średni. ®  
Rdza na pszenicy pojawiła się. W Sozalskim dobre ^  
urodzaje, dostrzeżono rdzę na pszenicy, dotychczas CD 
jeBzcze na źdźble. W Stanisławowskim urodzaje dobre 
i wyborne. Wczesna pszenica bardzo dobra, później- g 
sza gorsza. Rdza pojawiła się na źdźble, na bujniej- ^  
szsj pszenicy i na kłosie. W  Staromiejskim star za- 3 ó 
siewów dobry i wyborny. Kartofli nie można było g" ’ 
z powodu słoty dobrze obrobić, są mocio zachwa-
szczone. W Stryjskim średnie i dobre. W Tarnopol-
skim dobre, pesucha dała się dosyć we znaki.
W Tłumackim przedstawiają się urodzaje wcale za- <2. 
dowalająco i jeżeli zbiór sią powiedzie, to rok ten do 
lepszych zaliczyć wypadnie. Rdzę na pszenicy do­
strzeżono. Żyto gorszo, lecz ziarno się wypełnia. J a ­
rzyny przeważnie dobre, okopowe lepsze, niż roku ze­
szłego. Kouiczyny nie dopisany, zjedzone przez myszy 
i w wieln Miejscach widaó kaniankę, za to mieszanki 
bujne, trawy gorsze, niż zeszłego loku. W Trembe- 
welskim stan zasiewów przeważnie dobry. W Tur- 
ozańskim dobry i średni. W Zbaraskim przeważnie 
dobry. W Złoczowskim dobry, pszenioa biała i ba- 
natka dostała rdzy, w wielu miejscach pojawiły się 
chrząszczyki, które ją nadniszczyiy. W Żółkiewskim 
stan przeważnie dobry, pszenica odkwitła dobrze, 
kartofle bardzo dobre, hreczki rzadkie.
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Z naszych zdrojowisk.
Szczawnica 1. lipca. *  

Dc końca czerwca rb. przybyło do Szczawnicy — 
470 partyj, złożonych z 768 osób. Jest to liczba nie- 
tylico nie niższa od przeszłorocznej, ale nawet nieco >  
wyzsza. Zamówienia na mieszkania, ciągle nadcho- ^  
diące, wróżą o licznym zjeździe gości w roku bieżą- O  
cym. Wkrótce są spodziewani p p .: Dunajewski, b. 
ministt-r skarbu z rodziną, dyrektor Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Tołoozanow z Warbzawy, hr. S  
Franciszkowie Potnliccy i inne znane osobistości. £5 

Przy sposobności mnsimy Bprostować mylne po- ^  
danie kilku dzienników krajowych, jakoby zakład in- ^  
halaeyjny solankowy, urządzony świeżo w Truskawcn, 
był pierwszym tego rodzaju zakładem w kraju na­
szym. Już przed dwoma laty śp. dr. Michał Janocha 
u rząazJ w Szczawnioy zakład inhalaoyjny na wzór 
zakładu w Gleichenbergu. Zakład ten składa Bię 
z dwóch części: Bali do wdychania powietrza, zawic- g 1 
rającegs części balsamiczne igieł świerkowych, oraz ^  
z zakładu solankowego, w którym solanka rozpylona £  
wydobywa się z czary Bzklanej, podobnie jak w Tru- §■ 
Bkawcu, z tą różnicą, że tam jest jedna Bala, w Szcz- ła­
wnicy zaś 12 gabinetów, pojedynczo przez chorych ’ 1 
zajmowanych. Zakład inhalacyjny szczawnicki, prowa­
dzony przez sukcesorów śp. Dra Janochy pod kierun­
kiem lekarskim, licznie odwidzany, przynosi chorym 
prawdziwy pożytek.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (11.) : Pelagji M. —  

Wschód słońca o godz. 4. min. 17, zachód o godz. 
7. min. 51.

Pamiątkowe uroczystości w 600 ną rocznicę 
śmierci św. Kunegundy (Kingi) rozpoczynają się 
w Starym Sącza d n i a  23. l i p c a .  W tym dniu po­
południa odbędzie zię uroczyste przełożenie lelikwij 
św. Kunegundy z dawnych relikwiarzy do fundowa­
nej obeonie srebrnej trumienki. Przez cały dzień na­
stępny odprawiane będę nabożeństwa solenne, a wie- 
ozorem zapowiedziana jest iluminacja całego miasta i 
najbliższych wzgórz. Przed klasztorem spalone zostaną 
ognie sztuczne. Od 25 do 30. odbędą się m i s s j e ,  

i a 30. (popołudniu) osadzenie krzyża pamiątkowego;
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w i e e s ó r  droga iluminacja miaata, a 31. lipca na­
stąpi aakończenie urocijstości.

Celebrę rozpoczęcia urocsjstości przyrzekł książę 
kardynał Dunajewski. Przy konkluzji celebrować bę 
dzie ks. biskup Tarnowski, J. Loboa. Nadto i inni 
ks. biskupi przyrzekli przybyć na tę uroczystość.

Jener. dyrekcja kolei państw, przyobiecała zniżkę 
50%  dla jadących na tę uroczystość do Starego Są­
cza ze wszystkich stacyj w Galicji i W. Księstwie 
Krakowskiem.

Wszelkich wyjaśnień udziela ks. Jakób Bozwa 
do we ki

Pożegnanie. Z Bóbrki piszą do nas pod d. 8. 
bm .: Dnia 6. lipca br. odbyła się pożegnalna uczta 
na cześć adjunkta sądowego Wilhelma J o n a s z a ,  
przeniesionego na własne żądanie do Stryja. W ciągu 
6-letniego pobytu w naszem mieście pozyskał sobie 
opuszczająoy nas sędzia nadzwyczajną zacnością cha­
rakteru, niezwykłą dla każdego uprzejmością, taktem 
w obcowaniu i bezstronnością przykładną bez 
względu na wiarę i stan — ogólną sympatję, czego 
najlepszym dowodem jest, iż piastuje godność członka 
bobreckiej rady powiatowej, rady szkolnej okręgowej 
i rady gminnej.

Na ucztę pożegnalną przybyła cała bez wyjątku 
inteligencja miejscowa i zamiejscowa. Pierwszy toast 
wniósł naczelnik sądu p. Szwedzicki; następnie że- 
gnali solenizanta zastępca prezesa rady powiatowej 
p. Niezabitowski, zastępca prezesa rady szkolnej 
okręgowej p. Jan Czaykowtski, adjunkt sądowy p. Kwia­
tkowski imieniem kolegów, ks. Dzerowicz imieniem du- 
ehowieństwa i wielu innych. Uroczysty nastrój zgroma­
dzenia dowodził ogólnego żalu i był prawdziwie ser­
deczną owacją dla czoigodnego sędziego, któremu na 
obecne jego stanowisko jak najszczersze wszystkich 
nas towarzyszą życzenia.

Straszna zbrodnia. Do tutejszego sądn karnego 
zgłosiła się wczoraj Ka’arzyna Przyślewicz, żona 
sługi szkolnego, z doniesieniem, że w piątek wieczo­
rem wyprowadziła za rogatkę Stryjską dwoje swoich 
dzieci, 7-letniego Wacława i 5-letniego Stanisława i 
tam je z a p o m o c ą  s z n u r a  u d u s i ł a .  Sąd karny 
natychmiast żandarmerji polecił wyszukanie zwłok 
dzieci zaś matkę uwięziono. Zachodzi podejrzenie, że 
straszna ta zbrodnia została popełniona w przystępie 
obłąkania.

Kronika brukowa. Pan K przyjął przed trzema 
dniami służącą, był jednak na tyle nieostrożny, iż 
nie zażądał od n ej książki służbowej. Wczoraj słnga 
skradłszy rozmaite rzeczy, uciekła, a p. K. donosząc 
o tem policji, nie mógł nawet podać jej nazwiska.

Ubiegłej nocy włamano się do szynku przy ul. 
Bóżniczej 1. 6. Sprawcy zabrali oprócz zdawkowej 
monety, pozostawionej w kasie, także znaczne zapasy 
trunków.

Za dręczenie zwierząt pociągnęła policja do od­
powiedzialności dorożkarza nr. 15, który bił konia 
w tak stiaszn sposób, iż biednemu zwierzęciu lała 
się krew z pyska.

Jezuickie gimnazjum w Kalksburgu zostało za­
liczone przez dolno-austrjacką radę szkolną do rzędu 
publicznych zakładów.

Na 2300 kroków odległości od strzelnicy 
w Aradzie, został zabity w polu pracujący robotnik 
wystrzałem z karabinu systemu Manlichera.

ObroAca Ravachola Lagasse wręczył d. 6. bm. 
prezydentowi Carnotowi prośbę o ułaskawienie swego 
klienta. Carnot przyjął prośbę, lecz Lagasse nie ma, 
jak sam mówi, nadziei, by prośba ta uwzględnienie 
znalazła.

Karachol, którego stracenie zapowiedziane jest 
na poniedziałek, oświadczył stanowczo, że nie przyj­
mie żadnych więcej wizyt, ani kapelana i ohce, aby 
go kapelan nie odprowadzał pod gilotynę. .Moja gi 
lotyna musi być czysto cywilną1* — powiedział. Ob­

jawia wielką pewność siebie i twierdzi, że przyszłość 
należy do anarchizmu.

Wystawa teatralna w Paryżu. Były dyrektor 
opery Gailhard ma zamiar urządzić w r. 1893 wielką 
wystawę teatralną na polu marsowem. Szczegóły po­
mysłu są wcale fantastyczne. Koszta obliczają na 10 
miljonów. W poniedziałek sprawa będzie traktowaną 
w radzie miejskiej.

Ciekawa sprawa. Przed bukareszteńskim są­
dem przysięgłych toczyła się teraz nadzwyczaj zaj­
mująca i rzadka sprawa. Niedawno umarł tu cztero­
miesięczny synek żydowskiego kupca Samuela La- 
zarowicza, a wkrótce potem otrzymała policja ano­
nimowe zawiadomienie, że dziecko umarło wskutek 
tego, że nóż, którym dopełniano na niem przepi­
sanej rytuałem ceremonji obrzezania, nie był nale­
życie wyczyszczony i spowodował zatrucie krwi. 
Na tej podstawie przeprowadzono sądową obdukcję 
zwłok, która doniesienie w zupełności potwierdziła. 
Wytoczono więc rabinowi, Jakóbowi Haimowi, który 
operacji dokonywał, proces, a to za zabójstwo, popeł­
nione przez nieostrożność.

 ---------
Pow iatow a kasa  chorych w T a rn o ­

polu. Zarząd tej kasy na odbytem IV. Walnem zgroma­
dzeniu delegatów w dniu 26. czerwca b. r. przodłożył spra­
wozdanie rachunkowe za rok 1891 z którego wyjmujemy 
następujące dane :

W przychodach: W ^otówca =  10.805 zł. 88 '/, et.
W rozchodach: =  8.553 zł. 37 ct. Stan członków z 

końcem roku 1891 wynosił 3220, w ciągu roku chorowało 
2385 z których 707 pobrało zasiłki za 7563 dni, w roku 
tym 17 umarło.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Z teatru. Powtórzono wczoraj jedną z najle- 

pszycL komedyj Bałuckiego „Dom otwarty". Ze ko- 
medja ta, zarówno jak jej autor, cieszą się najżywsze- 
mi sympaijami naszej publiczności, dowodem tego 
wczorajsze przedstawienie, na którem teatr nasz letni 
stosunkowo bardzo dobrze się zapernił.

Bawiono się też doskonale, a artystom, w pier 
wszym zaś rzędzie paniom Pankiewiczównej, Czapliń­
skiej i Urbanowicz, tudzież panom ; Zboińskiemu 
Trapszy, Feldmanowi i Chmielińskiemu nie szczędzono 
oklasków.

Za znakomitą sylwetkę starego służącego, p. 
Dębicki — jak zawsze — i tym razem zyskał 
należne uznanie. Inni artyści, W miarę sił, dostrajali 
się do całości.

Rada miasta Lwowa.
( m . )  Lwów dnia 9. lipca. Przewodniczący 

prezydent miasta p. M o c h n a c k i  otwierając 
posiedzenie zawiadamia, i i  sekretarza raaj p. 
Jakubowskiego, który otrzym ał sześciotygodnio­
wy urlop, zastępcze radca magistratu pan 
Lnkas.

Następnie komunikuje p. prezydent 
i i  otrzymał urzędowe zawiadomienie o 
j e i  d z i e cesarza do Lwowa. Cesarz 
dzie do naszego miasta 30 l u b  31. 
ś n i a  o g o d z i n i e  12. w p o ł u d n i e  
7. w i e c z o r e m .  Program  pobytu cesarskiego 
nie jest stanowczo ułożony. Prawdopodobnie ce­
sarz zwidzi główniejsze budynki i zakłady miej­
skie, oprócz tego nrządzony będzie korowód z 
pochodniami, raut i iluminacją miasta. Otóż p. 
prezydent wnosi, ażeby rada ukonstytuowała 
się jako komitet, mający się zająć godnem p rzy­
jęciem monarchy i aby uchwaliła potrzebne ftur 
dusze na przyjęcie.

Wnioski te przyjęto bez dyskusji.
Następnie zabrał głos w sprawie nagłej ra ­

dny dr. S t r o y n o w s k i .  W obec groźnych w ie­
ści o zbliżającej się cholerze, wnosi dr, Stroy- 
nowski, ażeby p. prezydent miasta zwołał miej-

radzie, 
p r z y ­
przyj e 

w r a e -  
1 u b o

ską radę zdrowia, któraby obradowała raz k a ­
żdego tygodnia i czuwała nad bezpieczeństwem 
życia mieszkańców. Wniosek ten rada przyjęła, 
a nadto uchwalono nzupełnić miejską radę sani­
tarną dwoma członkami Sekcji II., dwoma człon­
kami S. I I I , tudzież w miejsce chorego dra 
Kró wczyńskiego powołać dra Szpilmana.

P. S t r o y n o w s k i ,  zabrawszy głos po raz 
wtóry, oświadczył, iż na ręce jego wpłynęła pe­
tycja dyrekcji teatru lwowskiego do rady mia­
sta z prośbą o subwencję na restaurację tea­
tru , która ma być przeprowadzoną jeszcze pod­
czas bieżącego sezonu. Na to potrzebuje dyrek­
cja 30.000 zł. i uważa, że za włożeniem tej 
kwoty w restaurację budynku, teatr skarbkow- 
ski będzie o tyle zrekonstruowany, że przedsta­
wienia w nim będą się mogły odbywać jeszcze 
przez 5, 6 do 8 lat, a więc na tak  długo będzie 
można odroczyć budowę nowego teatru. Nadto 
p. Schmitt obowiązuje się własnym kosztem urzą­
dzić foyer i zaprowadzić oświetlenie elektryczne 
całego budynku. R ekonstrukcja budynku teatral­
nego mnsi być przeprowadzoną do 1. paździer­
nika b r , gdyż p. namiestnik, nadając dyrekcji 
koncesję, stanowczo oświadczył, iż, jeśli gmach 
do tej pory nie będzie zrestaurowany, to grać 
nie pozwoli. Gdyby ta  groźba wypełnioną zo­
stała, to Lwów nie miałby teatru, a przeszło 
300 osób, znajdujących zajęcie w teatrze, pozo- I 
stałoby bez chleba. D yrekcja teatru uprasza J 
więc, aby rada miejska sprawę tę jak  najspie- j 
szniej załatwiła, a w skutek tego p. dr. Stroy ' 
nowski stawia wniosek, ab j rada petycję tę tra- ’ 
kto wała jako sprawę nagłą i aby w ybrała K o ­
misję z 7 członków. Zadaniem tej komisji bę- 
d z .e : zastanowić się nad petycją, przestudjować 
warunki, przekonać się, czy restauracja jest mo­
żliwą, i odpowiednie wnioski przedłożyć radzie. 
Do komis], tej zaproponował wnioskodawca pp. 
radnych: Zacharjewicza, Schayera, Rewakowi-
cza, Gołąba, dra Marjańskiego, Ramułta, Gostyń­
skiego, z poza grona rady zaś pp. Łysakow skie­
go, Cetwińskiego, Hochbergeri i Pawlikowskiego.

Wnioskowi.temu sprzeciwił się p. r . Świsterski, 
k tóry twerdził, że tu żadnej nagłości nie ma, bo 
p. namiestnik, jako dobry Polak, teatru nie zam­
knie i nawet w walącym się bndynku grać po­
zwoli. Mówca oświadcza się więc za regalamino 
wem traktowaniem  tej eprawy.

P. delegat M i c h a l s k i  jest za nagłością 
wniosku dr. Stroynowskiego, a oprócz tego pro­
ponuje, aby komisja, która będzie badać, czy 
rekonstrukcja teatru  jest możliwą, zastanowiła się 
także nad tem, czy by nie było praktycznem , 
zakupić gmach skarbkow ski, zamiast budować 
nuwy teatr.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie p p : dr. 
Piętak, dr. M aryański i ks. kanonik M azurak, 
poczem rada przyjęła wniosek p. Stroynowskie­
go z poprawką p. r. Syroczyńokiego, aby komi­
sja składała się z 9 członków. Oprócz wyżej 
wymienionym panów, wybrano je»zcze pp. Mi­
chalskiego i Janowskiego.

Do kumisji proponował dr. M arjański także 
wnioskodawcę ,dra S t r o y n o w s k i e g o ,  tenże 

jednak  oświadczył, że z powodu chwilowych 
ważnych przeszkód mandatu tego przyjąć nie 
może.

Nadto przyjęto wniosek r. p. Byka, aby ko­
misja weszła w rokowania z W ydziałem krajo­
wym, fundacją skarbkowską i p. Schmittem i zba­
dała, o ile zechcą się oni przyczynić do pokry­
cia pewnej części kosztów rekonstrukcji i wnio­
sek dra Zgórskiego, aby komisja obradowała pod 
przewodnictwem pana prezydenta lub wieepre 
zydenta.

Vi niosek p. Michalskiego upadł.
W  dalszym ciągu posiedzenia przedstawił 

referent p. Janowski sprawę budowy i urządze­
nia bazarn ta-gowego na realności Biesiadeckich 
i Sawrackiego, zakupionej przez gminę. Uchwa­
lono po krótkiej dyskusji przeprowadzić budowę 
kosztem 62.885 zł., z których 20 000 zł. L s tju ż  
w budżecie gminy na r. b. wstawionych, reszta 
zaś ma być pokrytą z pożyczki, przyrzeczonej 
już przez Kasę oszczędności.

Konstrukcja żelazna ma być oddana do 
wykona, .a firmie End i Horn w Wiedniu.

Wedle obliczeń miejskiego biura targowego, 
bazar ten przynosić będzie rocznie około 12.000 
zł. dochodu.

Koniec posiedzenia o godz. 9.

Ostatnie wiadomości.
Temps donosi z Lagojj: Dahomejczycy uderzyli 

rzeczywiście w d. 1. lipca r. b. na Gome, ale 
mieszkańuyl zdołali się ocalić ucieczką z wyjąt­
kiem 15 kobiet, które uprowadzono w niewolę. 
Oczekują dalszych napaści na wsie w okolicy 
Porto-Novo. N iesłychana opieszałość w nadsyła­
niu posiłków uniemożliwia zupełnie poskromienie 
tych nowych zaszepek. W  Kotonu i Porto-Novo 
zostali Francuzi otoczeni przez znacznie przewa­
żające siły zbrojne nieprzyjacielskie, przeciw 
którym  zaledwie zdołają się ostać.

Śmierć W asa-baszy, gubernatora Libanu, 
postawiła znowu na porządek dzienny kwestję 
syryjską, jednę z najdrażliwszych na Wschodzie, 
z powoda krzyżowania się interesów kilku mo­
carstw europejskich. W edług konstytucji z 1861 
r., nadanej przez F rancję i Anglję, w porozumie­
nia z Turcją, każdorazowy gubernator Libanu 
mnsi być katolikiem i jest mianowany tylko na 
lat 10, za wyraźnem przyzwoleniem oba państw 
wymienionych. Wiadomo, że Francja, począwszy 
od X V II. wieku, rozciągnęła swoją opiekę nad 
cbrześcjanami wschodnimi i że ta  opieka wyłą 
cznie do niej należy. Obecnie całe prawie du ­
chowieństwo maronicko-syryjsbie, o ile nie jeut 
miejscowego pochodzenia, rekrutuje się z F ran ­
cuzów, którzy oprócz tego mają w swoich rę­
kach całe wychowanie młodego pokolenia, po­
cząwszy od szkółek elem entarnych, a skończy­
wszy n> kolegjnm bejruokiem , utrzym ywanem  
przez Jezuitów na stopie uniwersytetu- Ten stan 
rzeczy zapewnia F rancji tak  przeważny wpływ 
nietylk > na katolickich Maronitów, ale nawet na 
mahometańskich Druzów i Syryjczyków, że zna 
czenie jej jest w tam tych stronach większe, niż 
Samej Turcji. Jednym  z kandydatów  na opió- 
żuioną posadę jest Nasri-bej, syn byłege guber­
natora Libanu, Franco baszy, i radca am basady 
otomańskiej w W iednia.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Zagrzeb 10. lipca. W ymiar kary  aabójcy 

studenta Knezewicza, Peyera, zniżono z dwu lat 
na jednoroczne więzienie.

Berlin 10. lipca. Jako  następcę SchlSzera 
przy W atykanie wymieniają ta  obecnego posła 
w Bernie, Btilowa.

Berlin 10. lipca. Na polecenie cesarza W il­
helma zarządy kolejowe zajmują się zbadaniem  
sposobu, który umoż.iwiłby wprowadzenie dla 
robo tn ików  i u rzę d n ik ó w  k o le jo w y ch  niectaielne- 

i go spoczynku.

Rzym 10. lipca. Nuova Antologia ogłasza 
artykuł p. t . : „Neutralność Szwajcarji**, podpisa­
ny przez G. G., pułkownika sztabu jeneralnego. 
A rtykuł ten zaznacza z naciskiem, że W łochy 
są tem mocarstwem, które w pierwszym rzędzie 
najbardziej obchodzi neutralność Szwajcarji, a 
które najgoręcej sobie życzy utrzymania takowej. 
Jako  antora rtykułu  wymienia F anfu lu  pałko 
wnika Goirana.

Paryż 10. lipca. W ielką sensację w tutejszej 
prasie wywołała wiadomość, doniesiona przez je­
dną z ajentur o istnienia tajnej konwencji w spra­
wie podzieła M arokka między Włochami, An-
glją i Hiszpanją z wyłączeniem Francji. _______

Kopenhaga 10. lipca. W  dobrze poinformo­
wanych sferach tutejszych utrzymują, że istnieje 
w Rosji silne stronnictwo, pragnące porozumienia 
z monarcją austro-węgierską za cenę odstąpienia 
jej od trójprzymierza. Stronnictwo to gotowem 
ma być i’.o szerokiego uwzględnienia interesów!au 
strjackich na Wschodzie, (V) w ogolę do rozgra­
niczenia sfery interesów rosyjskich od austrja 
ckich Rzecznikiem tego stronnictwa ma był 
król dnński, który gorąco pragnie takiego ukształ­
towania mocarstw i używa swego wpływu na 
cara w tym kierunku.

Petersburg 10. lipca. W  kołach dobrze po­
informowanych uti-zymnje się pogłoska, że w dnia 
29. sierpnia b r  odbędzie się w Spalę zjazd 
cesaizy rosyjskiego, anstrjackiego i niemieckiego.

NAD ESŁA NE.

M. JONASZ
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagielloński. 1. 3,
kupuj* I sprzedaje wszystkie efekta i toasty

po nijdo(hdiiąjByiL kursie dziennym 
zueecia i  prowinejl wykonuje > Iw łow ua » a dolioenla 

pro wuj i. 1018 1—?
„G łó w n a  reprezen tac ja  d la  G a lic ji 

nąlw iękgzego i najbogatszego w świecle  
Tow arzystw a ubezpieczeń n a  ńycle „The  
Mutual.** — K o k  załóż'  “ent .t !»**> •.

Zakład wodoleczniczy „M ;rjćw ka“
Om nlbue, kursujący między Marjówką a Lwowem (plac 

Halicki), odchodzi codziennie z Marjówki w godzinach •
8. rano, 2. popołudniu, 4jL popołudniu, 8. wieczór, odcho- 
dzi as ze Lwowa (plac Halicki) w godunaeh : l l 3|t przed 

pułudn'em, 3 '|,  popołudniu, 5 ^  popołudniu, 9. wieczór.

Fabryka sztucznych nawozów
spółki komandytowej

Juljana W mig a we Lwowie
otworzyła ponownie dla wygody Szanownych P. T. 

odbiorców

K an to r miastowy
w dawnym lokalu p r z y  n l i c y  H e t m a ń s k i e j  1. 22 

obok teatru (nr. telefonu 90). 1693 1—?

Zapalenia, wycieki, katary kanałn urynowego, 
bądź świeżej daty, bądź zastarzałe, leozą się w 
dni kilka przez użycie perełek z czystej essencji 
Santalu I)ra Clertan. Ten sposób leczenia alt 
uprawia żadnych zaburzeń  w funkcjach żołądka, 
iah większa ilość preparatów dawniej używanych.

III. 524 b

Drobne
O o n l e s l e n i a  r o z m a i t e

po 1 */, centa od wyrazu.

Koacnle męskie po u. l'7r>, 2 i 2-5u, 
kalesony, kołnierze, man- 

tzety, chusteczki , skarpetkiCnUBietZKI 9 t a
najtaniej n P a w i a  L a n g n e r a ,  Lwów, 
H alicka  16.___________
lu a u o z y o ie l  g im n a z ja ln y  przvjmi» 
l i  lekcję prywatną przez czas w akacy. 
W ynagrodzenie mierne. A dres w Admi 
n istracji. 549

Młoda, dobrze wychowana osoba poszu­
kuje posady do towarzystwa. Panią 

lem n może też zastąpić we w szystkich 
i ej czynnościach. „Pomyślność* Nr. 2. 
Srako w. 565

5 wywiadowcze E . Ostrowskiej
S ta n i s ła w o w ie  p r z e n ie s io n e  na u licę  
l i e r z e w s k ą  1 29. _____________ 563

d poez .wy M ielnica poszukuje 
tonowanej e k s p e d y t o r k l  z u-
eniem telegrafieznem , kauel a Po i9-
ZgłoszeU a wnosić należy do Urzędu 
wego M ielnica.
lypce staro w ł o s k i e  są z; po-
lu wyjazdu do sprzedania. W 
Biuro p. B lassa, Skarbkows

u ku je  się fo lw ark u  od 10U
150 m orgów , w cenie  od 10 do m

Bezpośrednie uwiadomienia, przy
ńym opisaniu stanu, m ajątku i sto- 

miejscowyeh, proszę nadsyłać do 
pnia b. r. pod adresem-. K .JL  
restante Nisko. £67

4 ptekarz Mełanowski w Komarnie po- 
\  szukuje starezego m agistra farm acji 
praktykanta._______________________ ^

i / r p r z e d a ż  u b r a ń  n o w y c h  ze
fY spółki katolickiej t a n i o  w Zakła- 
zie J a s z c z y . ' i z y n a ,  gmach teatralny.

l n o p i ą t r o w a  r e a l n o ś ć  w pię- 
lem  położeniu i nv świeżem powie 
zaraz do sprzedania. Ulica B iliń- 

h 1. 5. (Grodecko Polna). 547

Jcseń z ukończoną 5 k lasą gim na­
zjalną poszukuje ltkc /i przez wakacje 

i wieś lub we Lwowie. Łaskawe zgło- 
lenia w adm inistracji „D ziennika i  ol- 
ńego* pod li te ra m i: J . K Z . 553

K opię natychm iast! psa le« 
gaw fogo, d o b rz e  u ło ż o n e g o  

do  p o lo w a ń  s ło tn y c h ,  P IS T O L E ­
T Y  K A P S L O W E  (szczególni# T. Wi- 
śniuw ieckieiol. P A s lf P O L S K IE ,  
K A B A B E L E . L I  ź Y . A G R A F Y , 
K L I H B Y  do O E L J I (tylko pra­
wdziwe stare wyroby). S. P i e l e c k i ,  
ftłówny magazyn broni i przyborów my­
śliwskich, Lwów pl. M arjacki 3.

TYTU S  TURKOWSKI
w e  L w o w i e ,  u l .  H e t m a ń s k a  l .  lO ,
1670 a poleca świeży tran spo rt 1 — ?

TAPET,
Portjery I meble własnego wyrobu.

F rancuz z Paryża , ndzieia lekcyj 
języka francuskiego tak ie  przez wa­

kacje. Akademicka 24. 456

W e w illi pod 1. 35, sw. liorjl
są 2 pomieszkania na lato z weran­

dami i ogrodem do wynajęcia. W iado­
mość na miejscu. W illa jest do sprze­
dania. 552

A kadem ik  poszukuje lekcji na wy­
jazd. Lwów, poste restante d l i  8  T

Pracow n ia  b lach arska  Adam a  
ł ł r a t k o w s f c l e g o ,  we Lwowie 

w gmachu hr. Skarbka — przyjmuje 
roboty budo 'lan o  b lacharsk ie  w um iar­
kowanych cen c-h, j ik o  też najdrobniej 
Bze naprawki, wchodzące w zakre3 tego 
zawodu.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 q  pokoje etc. 2 pokoje  
j w przedpokój l pokoje ka  

waiersK^e* Stajnię wynajmuje Za 
rząd realności Em ilu Bertem iljana Blaj ere, 
w godzinach 9.— 12 i 3 .-5-

P l a c  B e r n a r d y ń s k i  1. . « .  Sklep 
z pokojem i kuchnią zaraz do wyna­

jęcia.  _561

r  rzy ogrodzie jezuickim  Kleinows-ta 3 
i I. piętro, 6 pokoi, ba.kon, przyuale- 

iytości.

Najnow szy 1735 1—3

S Z E M A T Y Z M
galicyjskiej c. k. straży Skarbu

jes t do i  .bycia podo
przesyłką za

Leona
e Lwowie, u l i e i

cenie 60 
nadesłaniem

et. wraz 
kwoty u

Bodeka
O rm iańsk i liczba 3.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku,

  złocie i celluloidzie,
jiko tez wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio tekże na raty, wykonuje 

atelier uentystyczno-tecnnlczne 
B. BERGERA 

we Lwowie, ul. Karola L u u m ka  5, 
w domu Wtęo P. Stromcngera.

N A G N I O T K I
ais zezy pewnie bez bolu i ladyk&lnie

N E K R O T O H
(cena 25 ct. w., a.)

wyrobu 1710 1—33
Leopolda Liiyńskiego

m agistra farm acji.
L w ó w ,  K o p e r u i b a  2 .

N* prowincję wymyją odwrotna pocztą.

C k lep y  w.ększe i m niejsze do najęcia 
O  w dav.nym gmachu k .sy  oszezędnus i 
przy ulicy Jagielouskiej i Trzeciego Maja

Po u i i e s z k u n i a  do zajęcia we Lwo 
wie, przy ulicy Czarni ckiego, w miarę 

umieszczonego kapitału  na hypotekę 
B liższe: C e n tr a ln e  B ió r o  O g ło s z e ń ,  
L w ó w ,  K o p t m i k a  1 1 . 554

n o n j E L i
wysyłka trwa 12 do 14 dni polecam 
takowe 5 kilo frank o 1 z 60 ct. 
do 2 zł. 40 ct., zarazem donoszę, 
że wysyłam i inm  owoce. Kawę, 
(obecnie tańsze), słoninę wędzoną, 
soloną i paprykowaną, sm Jec, śliwki, 

powidła i t. p.
odsprzedającym udziela się odpowie­

dnie ceny. i 716 x_ 4
Upraszam o łaskawe zlecenia 

i poz istąję z Wysokiem poważaniem

Jan Gurowioz
Budapest, VII., Kiralynlera 31/52.

U

Wyłączny skład dla całej Galicji 

maszyn i narzędzi do upraw/ ro li

R u d . .  S a o k a
w Plagwltz pod Lipskiem

S . A .. B T J jB E R A l S y n ó w

Częici
we Lwowie, ni. Jagie llońska 1. 13. 1461

sk ła d o w e  w  z a p a s ie . —  C en n ik i i  o p is y  g r a tis  i  f r a n c o .
1—?

F a r b y  o l e j n e
(na podwójnie fetowanym pokoście)

znakomicie utarte w e  w szystkich  kolorach, gotow e do u iycia
poleca najtaniej 1707 1—7

Skład m aterjałów i  farb
Leopolda Lityńskiego

Lwów , K opern ika 2.
Zamówienia na prow incję uskutecznia się odwrotną pocztą

g X X X X 3 Q C X X 3P O O a X X X X X X X X X X X K f t

R
X

8  
X  
X

Sr*

G A R N I T U R Y  H Ł 0 C A R N I A N E ,
w szeikfe m aszyny i narzędzia rolnicze, tJIKAWKI 
dla gmin i miasr, M Ą C Z K Ę  kościaną c. k. uprzyw. 

fabryki Marguliesa w  Jarosław iu
polecają: 1248 a 1—?

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26.

Fllja fabryki F. W ichterlego w Prośolejowle.

Fabryka maszyn rolniczych i lejahia żelaza

MICHAŁA D0RNWALDA
w Przem yślu

poleca znakomite młocarnle z karbowanemi cepami, kieraty, 
wialnie i sieczkarnie własnego wyrobu.

Jeneralna agencja sław nych siew ników  Fr. Melichera. -  ~

Z powodu liczoych zamówień uprasza się o spieszŁe zgłoszenia, m  
j | f  celem umożliwienia terminowej dostany. 1680 1—6

<0 0 0 0eXXXXXX30CI)tXXXXXX3000CX»

Od 50 la t istn iejąca firm a :

J a n  W a l l a c h  i  s y n
L w ó w ,  R y n e k  l .  3 3 '

najdawniejszy

m a g a z y n  S U K N A
i towarów wełnianych

1239 1 —7 poleca
sukienka lekkie na mantylki

w wielkim wyt orze po zł. 1 9  ' za 1 metr 
nowości na  sezon lotni

ja„oteż płótna kolorowe na ubrania, 
drelichy, płótna liberyjne, oraz Cord 
płócienuy na ubrania do jazdy konnej, 
przewyższający trw ałością każdy inny 

wyrób.
— Próbki zawtze przygotowane. —

W ŁJńenkazh JIAST” 8  is tn ie ją  w s z e lk ie  m o il iw e  
R atunki w a n ien

porcelanow a 1 zł* 
nan  carow a 90 ct. 
szklarnia 70 ct. 
w l e d i l a n n *  S 5  *1.

m onolitowa 55 et. 
cynkowa 55 ct. 
Aelazna 40 et.

J .  I H N A T O W I C Z ,
WÓW sklcDY własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H alicka 1. 11- 
&AKÓW, Sukiennice i. 20. — CZEBNIOW CE, R iek 1.

Ocet deslnfekcyjny
silnie odświeżający i odw ietrzający powietrze, używany w biurach, koryta­

rzach i t. n — Flokou 25. 50 ot

k a d z i d ł o  a n t ł m i a z m a t t c z n e
radyka 'n ie  oczyszcza pow ietrze, niazczy bakterje, szkodliwe zdrow iu ,: dając 
przyjemny i arom atyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych. mianowicie dziecinnych. — Flakon no 25 i 50 et.

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
4 radykalnie oczyszczają powietrze. — Pnd«łko 10 nt

n u H w s w H s m *   ̂t sjw

W ydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier i  fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarzęihs^i Franciszka K attnera.


